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dwutygodnik polityczno-społeczno-ekonom iczny.
W ychodzi 1. i 15. każdego m iesiąca

całorocznie 3 złr.
Cena Kurjera w m iejscu:

ćwierćrocznie 80 ct. — półrocznie 1 złr. 60 ct.
Z przesyłką pocztową: 

ćwierćrocznie 90 ct.. — półrocznie 1 złr. 80 ct. — całorocznie 3 złr. 50 ct. 
Numer pojedynczy kosztuje 12 ct.

Redakcya, Administracya i ekspedycya Kurjera w drnkarn: Jana Brosia w Drohobyczu.

Ceny ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 10 ct.

Drobne ogłoszenia po 1 ct. od wyrazu.

N adesłane: za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 ct.
Doniesienia zaręczynowe, ślubne i inne prywatne wiadomości, zaraz po kronice, za jeden 

wiersz 30 ct. — Rękopisów nie zwraca się.

Z c niem I. lipca rozpoczęliśmy trzeci kwa­
rtał wytjfśLwnictwa naszego czasopisma i upra- 
siamy >szyątkrcti Szanownych naszych pre­
numeratorów^ am i e i ś;c o w y c h o wyrówna­
nie zaległości przekazem pocztowym. Do miej­
scowych nas^rch prenumeratorów poszlemy 
kursora z wykazem zaległości.

Hańba Renegatowi.

W ś ró d  rozpacz l iw ej walki ,  k tó rą  lud  polski n a  
Szlązku toczy z N iem cam i o k aż d ą  k ruszynę  p r a w  
m u  się należących, rozeg ra ł1 się n iedaw no  tem u  w cie­
szyńskiej radz ie  miejskiej wielce zn a m ie n n y  epizod... 
S zło  o o tw o rze n ie  l u d o w e j  szko ły  polskiej w Cie­
szynie ,  k tó ra  to  sp raw a  m a  ju ż  n a s tę p u ją c ą  li is to ryę :  
P rzed  k i l k u n a s t u  m iesiącam i o b y w a te le  cieszyńscy, 
Polacy, w nieś li  byli do władz sz k o ln y ch  p ro ś b ę  o o tw o ­
rz e n ie  w tem  mieście p o l s k i e j  szkoły ludow ej .  Gdy 
p r o ś b a  t a  u g rzę z ła  w b iu rach ,  tam te jszego  m a g is tra tu ,  
a  wrogie tegoż  d la  P o lak ó w  usp o so b ien ie  n ie  p o z w a ­
la ło  mień nadz ie i ,  ab y  rzecz  w sp o só b  godziwy i ucz­
ciwy z a ła tw io n ą  zos ta ła ,  w n iós ł  pose ł dr. M i c h e j d a  
na po s ie d ze n iu  se jm u sz lązkiego in te rp e la c y ę  do p r e ­
zy d e n ta  rządu  kra jow ego, w yśw ieca jącą  rzecz i d o m a ­
g a jąc ą  się, a b y  rząd  sk łon i ł  r e p re z e n ta c y ę  m iejską 
w Cieszynie, ja k o  p ie rw sz ą  instancyę,  do szybszego 
u p o r a n ia  się z rzeczoną  p ro śb ą  obyw ate li  polskich.

Z an im  p rez y d en t  rz ą d u ,  lir. T h u n - H o h e n s t e i n ,  
zdo łał na  tę  in te rpe lacyę  odpowiedzieć, —  gdy zaraz 
dnia nas tępnego ,  —  n a  pos iedzeniu  wydziału rady  m. 
Cieszyna, b u rm is t rz  i pose ł  do rad y  p a ń s tw a ,  znany  
ze "swego p o la k o ż e rs tw a  dr. D e r n c l ,  u cz y n ił  ow o 
w ys tąp ien ie  dr. Michejdy w se jm ie  p rzedm io tem  n a ­
miętnej dyskusyi,  poczem  z a p ro p o n o w a ł  w ydz ia łow i 
uchw a len ie  im pertyneck ie j  i w bezcze lnośc i  cynicznej 
w p ro s t  nieprześcignionej rezolucyi. N a tu ra ln ie  u c h w a ­
lono  j ą  je dnom yśln ie ,  p o s tanaw ia jąc  za ra z e m  przesłać 
te n  d o k u m e n t  p re z y d e n to w i  k ra ju .  P o w ie d z ia n o  w  nim, 
że in te rpe lanc i ,  bez p o in f o rm o w a n ia  się o sprawie, 
gdyż ta  zos ta ła  ju ż  p o p rz ó d  przez r a d ę  m iejską o d- 
m o w n i e  za ła tw iona ,  do tknęli  r e p r e z e n ta c ją  m ie jską  
w sposób  lekkom yślny  i „n ieuzasadn iony"  p o m a w ia ją c  
j ą  o p o s tę p o w an ie  n iegodne. T y m c zasem  ta  r e p r e -  
zent.aeya zaję ła  ty lko  s łuszną p o s ta w ę  „ w o b e c  a g i ­
t a c j i  z G a l i e j i a r a n ż o w a n e j  i p r z * e  z p o l s k i c h  
p o d ż e g a c z y  (H etzern)  k i e r o w a n e j " .  W ięc też 
rep rez en ta cy a  p oczuw a się do obow iązku ,  w  in te res ie  
pow agi i godności m. Cieszyna, z a ł o ż y ć  p r o t e s t  
przeciw tak iem u ,  w sze lk iem u skw al if ikow an iu  u r ą g a ­
ją cem u ,  a  pod  p łaszczyk iem  n ie tyka lnośc i  poselskiej 
p o d ję tem u  k rokow i in te rp e la n tó w .. .

Lecz nie dość  tego było  r o z w y d rz o n y m  hegem o­
n o m  cieszyńskim. Oto zn a la z ł  się w ich g ron ie  czło­
wiek, polskiego n ie s te ty  pochodzen ia  i n azw isk a ,  —  
k tó ry  co więcej, m ia ł  n aw e t  do tego s to p n ia  czoło 
miedziane, iż u w stępu  sw ego  p rzem ów ienia  s a m  
p r z e d s t a w i ł  s i ę  ja k o  Szlązak  p o l s k i e j  n a r o d o ­
wości, —  nie jak i p. J a n  W o j n a r ,  właściciel cegielni 
i te n  posp ie szy ł  n iem ieck im  h e g e m o n o m  z su k u r se m  
haniebnym ...  Z łożył m ia n o w ic ie  dek larac ję ,  w której 
śm ia ł  w b re w  oczywistej p raw d z ie  tw ierzić ,  że n ie p r a ­
w d ą  jes t ,  j a k o b y  w ko łach  ludnośc i  polskiej w Cieszy­
n ie  is tn iało  życzenie o tw o rze n ia  polskiej szkoły lu d o ­
wej w tem  mieście. P rzec iw n ie  —  ciągnął bez zają- 
kn ien ia  ten  bezw stydny  ren eg a t  i pacho łek  p rusofi lów  
—  lu d n o ść  po lska  n a  Szlązku i Cieszynie życzy (?!) 
sobie, ażeby jej dzieci w y c h o w y w a n e  b y ły  w n i e m i e ­

c k i c h  szkołach ludow ych  i w ydzia łow ych .  Więc ja k o  
S zlązak  i obyw ate l  Cieszyna p o l s k i e j  narodow ości ,  
s taw iam  n as tę p u ją c y  w n io se k :  R e p re z e n ta c y a  miejska, 
ja k o  je d y n a  p o w o ła n a  p rzeds taw ic ie lka  ogółu ludnośc i  
m iejskiej o św ia d cz a ,  że o b y w ate ls tw o  tu te jsz e  b y n a j­
m nie j  n i e ż y c z y s o b i e  tego, iżby w y c h o w a n ie  jego 
dzieci obniżono  zostało do p o z io m u  w y c h o w a n i a  
g a l i c y j s k i e g o  i z a k ła d a  s ta n o w c z y  proLest p rze­
ciw agitacji  —  wszczętej g łów n ie  przez zna n eg o  ks. 
Stojałowskiego, pew nego  le k arza  galicyjskiego, k tó ry  
obecn ie  zab ra ł  się ju ż  z C ieszyna i p r z e z  p r o f e s o ­
r ó w  tu te jszego  g im n a z y u m  polskiego n a  rzecz o tw o ­
rzen ia  polskiej szkoły ludow ej w Cieszynie.

T a k ż e  i ten  p ro te s t  p rzy ję to  oczywiście przez 
a k l a m a c ję  i p o s tanow iono ,  w ra z  z p o p rzedn im  p r z e ­
dłożyć go n iezw łoczn ie  p rzy d e n to w i rząd u  celem p o ­
in fo rm o w a n ia  go o „w łaśc iw em  uspo so b ien iu "  lu d n o ­
ści polskiej. J a k  obie te enunc jac je  —  „n a  za m ó w ie ­
nie" w ys tosow ane  —  p o d z ia ła ją  n a  p r z e k o n a n ie  szefa 
r zą d u  kraj.  hr.  T h u n a  H o h en s te in a ,  p rzewidzieć  dziś 
t ru d n o .  W szelakoż ja k ieko lw iek  dalsze b ęd ą  losy tej 
sp raw y ,  dziś m o ż em y  z n iew ys łow ionym  ża lem  jedyn ie  
s tw ierdz ić  pro  ae,terna m emoria, że  n ie l iczny  w h is to ry i  
naszej poczet  o d s t ę p c ó w  i. z d r a j c o  w, wzbogacił  
się nazw iskiem  tego właściciela cegielni, W o jn a ra ,  i że 
z p o g a r d ą  i w s trę te m  będą n ie ch y b n ie  p rzez  długie 
czasy  Polki sz lązkie dziec iom  sw oim  i w n u k o m  p o d a ­
ło  s h a ń b io n e  nazw isko .. .

Jak im  n ikczem nym , z d ra d z ie c k im  polićzk iem , w y­
m ierzonym  p raw dzie  i rzeczyw is tości ,  by ły  k łam liw e, 
p rz e w ro tn e  zapew n ien ia  lego re n e g a ta  o ż y c z e n i a c h  
ludnośc i  polskiej co do w sp o m n ia n e j  szkoły, z a św ia ­
d czą  najlepiej wnioski, u c h w a lo n e  n a  z g ro m a d z e n iu  
lu d o w e m  w Cieszynie. Oto ich o sn o w a :

Z g ro m ad z en ie  lu d o w e ,  odby te  dn ia  16 kw ietn ia  
1899 r. wzywa z całą s tanow czośc ią  rząd, a b y  z m u ­
s i ł  g m i n ę  c i e s z y ń s k ą  d o  o t w o r z e n i a  p o l ­
s k i e j  s z k o ł y  l u d o w e j  w C i e s z  y n i e .  —  W  żyw a 
się szlązkich pos łów  naro d o w y ch ,  aby  jeszcze n a  t r w a ­
jącej sesji se jm ow ej wnieśli in te rp e la cy ę  do rządu  
w sp raw ie  o tw o rze n ia  polskiej szkoły ludow ej w Gie- 
szyoie, k tó ra  to s p r a w a  już  drugi r o k  przez w ładze  
szkolne za ła tw io n ą  n ie  zo s ta ła .

(Dziennik Polski).

Tortury w Hiszpanii.
H ispan ią  to  b ło g o s ław io n y  kraj d la  w steczn ic tw a .  

Wieki ś rednie ,  wieki c iem no ty  i b a rb a rz y ń s tw a  m inę ły  
już  d a w n o ;  to r tu ry  j e d n a k  is tn ie ją  w H iszpanii ,  ja k  
daw n ie j ,  t a k  i teraz.

N iedaw no  p rze d a r ły  się do E u ro p y  s traszne ,  o h y ­
d n e  wieści z k ra ju ,  w k tó ry m  b a r b a rz y ń s tw o  święci 
swoje żniwo,, a  k tó r y  dzięki gospodarce  reakcy i s ta n ą ł  
n a d  brzeg iem  b a n k ru c tw a .  Do „b a d an ia"  w ięźniów  
u ży w a  się w  H iszpanii  t o r t ,  u r, od k tó ry c h  op isu  
p o p ro s tu  krew  w żyłach się ścina.

S ku tk iem  za m a c h u  ana rch is tycznego  w B arce lo ­
nie, p o p e łn ionego  w  czerw cu  ro k u  1896, a re sz to w a n o  
około  400  osób, i osadzono  ich w  d a w n y m  jezuickim  
k lasztorze  M ontju ich . Ażeby w ydobyć  od n ich  zeznan ia ,  
u rządzono  o s o b n o  siedm p o d z iem n y c h  kaźn i.  c iem nych  
i w ilgo tnych , i ro zp o c zę to  d n ia  4  s ie rpn ia  J896 to r ­
tu ry ,  k tó re  t rw a ły  przez 40 dni. S p ro w a d z o n o  do  tych  
cel po 3 w ięźn iów  i kazano  im  przez c a łą  noc  biedź 
z góry  n a  d ó ł  i n a p o w r ó t .  P o  drodze ro zs ta w ien i  ż a n ­
d a rm i  bili ska za ń có w  z całej siły by k o w ca m i,  gdy  k tó ­
ry  ze zm ęczen ia  u p ad a ł .  Męki te  t r w a ły  p rz e z  t r z y  
n oce  z rzędu ,  aż w reszc ie  skazańcy , okryci ran a m i,

z n a b rz m ia łe m i  o k ro p n ie  n o g am i p o p ad l i  w długie o m ­
dlenie. A by  n iedopuśc ić  do śmierci,  d a w a n o  im trochę  
bu lionu ,  a  gdy się ocucili,  rozpoczęły  się dalsze „ba­
d an ia" .  Nie d a w a n o  im ani pożyw ienia ,  ani w ody. Z a ­
m ias t  wody d a w a n o  im w ódkę. G dy m ę c z a rn ie  n ie ­
szczęśliwych dosz ły  do najw yższego  p u n k tu ,  pokazy­
wał im  ż a n d a rm  szk lankę  czystej wody i m ó w ił :  p rz y ­
znaj się do  winy a  będziesz pił! Gdy zaś k tó ry  dla 
sk rócen ia  cierpień, p rz y z n a w a ł  się do czegokolwiek ,  
rozstrze liw ano  go n a  dziedz ińcu  zam kow ym .

Nieszczęśliwi pow iada ją ,  że sku tk iem  o k ro p n y c h  
ho lów  żo łądka ,  pok ry w a ło  się całe ich ciało zimnym, 
lepkim  po te m  Do tego p o łą c z y ła  się m aligna  i z ł u­
dzenia . J e d n e m u  np. zdaw ało  się ciągle, że leży w śród  
t ru p ó w .. .  Inny  w p a d ł  n a  pom ysł i w ypił oliwę z la m p k i ,  
aby  ugasić s trasz l iw e  p ragn ien ie .  Gdy d o z o rc y  to s p o ­
strzegli p ó b i lL g o  do k rw i tak ,  że u p a d ł  bez p r z y to ­
mności.  A żeby  ze trzeć  ślady, obm yto  m u  sk rw a w io n e  
ciało m o k rą  gąbką. W ó w c z a s  op rzy to m n ia ł  i z og ro ­
m n ą  rozkoszą  ssa ł z gąbki b r u d n o k rw a w y  płyn...  Nie­
k tórzy lizali god z in am i całom i w ilgo tne  m u ry  swej 
celi... Dalsze to r tu r y  po legały  n a  w b ijan iu  pod  pa-  
zuogcie m a ły ch  d rzazeg .  Drzazgi te tk w iły  w mięsie^ 
a  | otom o d p a d a ły  w ra z  z r o p ą  i paznogciam i.  P o te m  
p rz y w ią z y w a n o  nogi skazańcom  do  liny, k tó r ą  ża n d a rm i  
ciągnęli po  p o d w ó rz u  i kam ien iach  tak długo, aż  z ciał 
ludzk ich  p o tw o rz y ła  się j e d n a  k rw a w a  m a sa  Gdy i to 
nie pom ogło ,  p ró b o w a n o  p rzyp iekać  ciało b ie d a k o w i  
rozżar/.oneini węglami. Ażeby zaś nie k rzyczeli ,  k n e ­
b lo w an o  im us ta  d r e w n ia n e * )  na rzędz iam i tak, że 
oprócz cichego rzę rzen ia  nie mogli w y d aw ać  żadnego  
głosu.

N a jo k ro p n ie jsz ą  b y ła  „ to r tu ra  he łm u" .  W ięźn ia  
s adzono  n a  krzesło, p rzy w ią zy w an o  silnie sznu rem , 
do u s t  w k ład a n o  m e ta low ą  rurkę ,,  aby ochron ić  go od 
uduszenia ,  a na  g łow ę w k ład a n o  „he łm " .  Hełm len 
był opa trzony  ś ru b am i.  Przez  śc iągnien ie  tychże c isnął 
hełm  straszliwie na  czaszkę,  a g łów n ie  n a  skronie, 
i rów nocześn ie  s to so w n y  in s t ru m e n t  c h w y ta ł  do lną  
wargę i od ryw a ł  ją  od szczęki, dno zaś h e łm u  wcinało  
się w skórę  na czaszce...  K to nie ginął z a ra z  przy  tej 
o p e ra c j i ,  ten  zak o ń czy ł  w  d o m u  o b łą kanych .. .

W iadom ość  o tych  s trasznych  rzeczach  p r z e d o ­
s ta ła  się poza m u r y  M ontju ich  i p rze p e łn i ła  zg rozą  
c a łą  ludność. W  całej H iszpanii  odbyw ają  się z g ro m a ­
dzenia , żądające  p rzyk ładnego  u k a ra n ia  hyen w lu d z ­
kiej postaci. Nawet, w Anglii odbył się w tej sp raw ie  
n a  T ra fa lga r  S ą u a r e  w L o n d y n ie  o lbrzym i mityng. 
Rząd h iszp ań sk i  będzie  m u s ia ł  za p e w n e  zgodzić s i f  na  
rew izyę p rocesu  w M ontju ich .

Głos z miasta za sfer k tp ie a łic l.
0.nieprawidłowościach na c. k. kolei państwowej.

P. T. h a n d lu jąc y  winem w D ro h o b y c zu  z a m ó ­
wił dw ie  beczki w ina  z K lo s te rn e u b u rg a  i z a a s e k u -  
ro w a ł  takow e n a  w y p ad e k  o p ó ź n ie n ia  d o s ta w y  n a  50 
złr. Gdy beczki te  p o w in n y  by ły  do D ro h o b y c z a  
nadejść  w  m y ś l 'p o s t a n o w ie ń  re g u la m in u  do dni d z ie ­
więć a nadesz ły  dop ie ro  dw u n as teg o  dn ia ,  więc p. T . 
żądał od sz k o d o w a n ia  za  3 dn iow e  opóźnienie .  B y re k -  
cya kolei we L w ow ie  u z n a ła  s łuszność  pre tensy i,  
p r z y z n a ła  j e d n a k  odszkodow an ie  ty lko za d w a  dni 
o p ó ź n ie n ie n ia  t. j. 4/ ;o części z w p ła c o n eg o  f ra c h tu  
w kw ocie  10 zł. i p o lec iła  o w ą  k w o tę  p. T. za  p o ­
tw ie rd z en ie m  o d b io r u  wypłacić . P .  T . p rzy ją ł  ty tu łe m  
o d sz k o d o w a n ia  p rz y z n a n e  m u  p rze z  d y re k c ję  10 zł. 
i r e k u ro w a ł  dalej do  m in is te rs tw a  kolejowego d o m a ­
gając się od sz k o d o w a n ia  je szcze  i za 3-ci dzień  opóż-
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n ie n ia  n a  m o c y  §§. 63. i 87. części z w płaconego  
f ra c h tu  w kw ocie  5 zł. co je s t  p ra w n ie  u za sadn ione .

M in is te rs tw o  ko le jow e  we W ie d n iu  j e d n a k  ku 
w ie lk iem u  zdz iw ieniu  r e k u r e n t a  o rzek ło ,  że w y p ła ­
c o n a  kw o ta  10 zł. ty tu ł e m  o d sz k o d o w a n ia  p: T. się 
n ie  na leży  i n a k a z a ło  dyrekcy i,  by  ow ą  k w o tę  od p. 
T. n a p o  w ró t  śc iąg n ę ła  W  ślad tego też  d y rekcya  
w y d a ła  nakaz  śc iągnięcia od p. T. o w y c h  10 zł. —  
T e ra z  dop ie ro  p rzyc iśn ię ty  p. T .  u d a ł  się do b iu r a  
„O r io n u "  w  D rohobyczu ,  by  ob ję ło  na  s iebie  je g o  re-  
k lam acyę. B iu ro  »Orion« p rz e d s ta w iło  więc dy rekcy i 
ów fak t z tą  uw agą ,  że n ie w y p a d a  p rzec ież ,  by  k o ­
lei p a ń s tw o w a  k o r z y s ta ła  z n ie św iad o m o śc i  k u p c a  i 
p o w o ły w a ła  się n. p. na  o d p o c z y n e k  n i e d z i e l -  
n  y, k tó r y  p rzec ież  b y łby  n a  liście p rz e w o z o w y m  
o d p o w ie d n ią  s la m p ig l ią  uw idoczn iony ,  gdyby  p rze sy łk a  
w  niedzię lę  b y ła  w m agazynie  le ż a ła  n a  k tó re jś  stacyi,  
dalej dlaczego m ia ła  ta  p rzesy łka  b y ć  n a w e t  w  P o d ­
górzu gdzie się m os t  b u d u je  i je s t  przeszkoda, kiedy 
p o w in n a  b y ła  iść przez W ied e ń ,  M archeg, Ł aw oczne  
do D rohobycza ,  t. j. d ro g ą  kró tszą ,  ta ń sz ą  i bez  p rze­
szkody. Od czasu tego  p rz e d s taw ie n ia  d y re k c y a  ko le i  
zam ilk ła  i n a k a z  śc iągn ięc ia  od  p. T. 10 zł zn io s ła  
— a m ilczenie to  je s t  sam o dość w y m o w n e  !

P .  R. h a n d lu ją c y  zbożem  w D ro h o b y c zu  n ad a ł  
w R u m u n i i  5 w a g o n ó w  k u k u ry d zy  do D rohobycza .  
P rzy  n ad e jśc iu  w ag o n ó w  żądał  o d w a ż e n ia  i żostało  
s tw ie rdzonem , że w  każdym  w ozie  b ra k u je  po  kilka 
set kilogr. k u k u ry d z y ,  razem  okrąg ło  2000  klgr. P . R. 
re k la m o w a ł  jeszcze w m a ju  1898 r. d o m a g a ją c  się 
z a p ła ty  za  u b y tek  2000 klgr. k u k u ry d zy .  D yrekcya 
kolei we L w ow ie  t e m p o ry z u je  ze s p r a w ą  i sp o k o jn ie  
czeka  za d a w n ie n ia  a  gdy  ro k  m inął,  p łac i  za w ar to ść  
u b y tku  wedle w łasn eg o  u p o d o b a n ia  —  p r e te n s y ą  zaś 
p. R. co do w p ła c o n eg o  f ra c h tu  i c ł a  z a  u b y tek  2000 
klgr. k u k u r y d z y  o dm aw ia ,  licząc n a  to, że są d o w n ie  
ju ż  w ystąp ić  nie m oże, bo  n a s tą p i ło  za d a w n ie n ie .

Cóż więc pom oże  reg u lam in  ru c h u  i na  co się 
z d a d z ą  je g o  p rzep isy  i p o s ta n o w ie n ia  w  o bec  tak iego  
p o s tę p o w a n ia ? !  R.

Korespondencye.

S a m b o r  d n ia  13. l ipca br.

(Od naszego sp ecy a ln eg o  sp raw o d aw c y ) .

Dziś o godz. 9-ej r o z p o c z ę ł a  się p rz e d  tu te jsz y m  
t jy b u n a łe m  k a r n y m  r o z p ra w a  p rzec iw  p. Z y g m u n to w i  
L asockiem u, socyalis tycznem u a g i ta to ro w i  w B o ry s ­
ła w iu ,  o w y s tę p ek  o b raz y  religii.

A k t o sk a rż e n ia  zarzuca  p. Z y g m u n to w i L asoc­
k iem u, religi r zy m sk o  kat . ,  la t  24 liczącem u, że d o ­
p u śc i ł  się w y s tęp k u  o b ra z y  religii przezto, że w d r u ­
gim d n iu  zielonych św ią t p o d cz as  p rzygodnego  kazan ia  
O. Je z u i ty  ks. Felikse Cosla, za k łó c i ł  p o r z ą d e k  i sp o ­
w o d o w a ł  p rze rw ę  służby bożej w o ła jąc :  , ,k ła m s tw o ,  
ła jd a c tw o 11, gdy  O. Cosel zarzucił socya l is tom  dążenie 
do w sp ó ln o śc i  żon.

O skarżony  L asocki p rz e s łu c h a n y  p rz e c z y ł  ja k o b y  
przeszkodz ił  ks. Coslowi w s p r a w o w a n iu  funkcyi d u ­
chow nych ,  kazan ie  b o w iem  je g o  b y ło  zw yk łą  politycz­
ną ag i ta c y jn ą  m ow ą. Ks. Cosel podczas  sw ego kazania 
m ó w ił  o w szystk iem  ty lko n ie  o Bogu, o p o w ia d a ł  
a n e g d o tk i  i bajk i,  o d czy tyw ał  rozm aite  a r ty k u ł y ,  N a­
p r z o d u 11, zresztą  sam o kaz an ie  odbyło  się po  n ie sz p o ­
rac h ,  p o za  o d ręb e n  kościoła. Z a rzu t  O. Jezu ity  ks. 
Cosla, że  socyaliści chcą  w spólnośc i kob ie t  t a k  w zbu­
rzy ł  oskarżonego , że p rzes ta ł  p a n o w a ć  n ad  so b ą  i na  
in sy n u a cy e  z a w o ła ł  „ k ł a m s tw o 11. S ło w a  „ ł a jd a c tw o 11 
w cale nie p o w ied z ia ł .  Z g o rsze n ie  p o w sz e c h n e  w yw o­
ła ł nie oskarżony ,  lecz ks. Cosel, czego na j lepszym  
dow odem  je s t  ze zn a n ie  ż a n d a r m a ,  k tó ry  d o k o n a ł  a-  
resz tow an ia  oskarżonego . Ż a n d a rm  ó w  tw ierdz ił ,  iż; 
p rzeszło  400  u c z es tn ik ó w  k a z a n ia  podąży ło  za L a ­
sockim .

N as tąp i ło  p r z e s łu c h a n ie  ś w ia d k ó w ,  m iędzy  n iem i 
O. Jezu ity  ks. C o s la  a p rzew odn iczący  r a d c a  Gizowski 
o dczy tu je  c a ły  szereg  z e z n a ń  św iad k ó w , k tó re  je d n a k  
p o zo s ta ją  w sprżeczności z zeznan iam i ks. G ro m a d y  i 
O. Cosla.

Po k ró tk im  p rz e m ó w ien iu  p r o k u r a to r a ,  / .ab ra ł  
glos o b r o ń c a  dr. H e r m a n  L ie b e r m a n  z P rzem yśla ,  
k tó r y  wygłosił przeszło  p ó ł to ra g o d z in n ą  św ie tn ą  ob ro n ę .

P rzed u d a n ie m  się t r y b u n a łu  n a  n a ra d ę  n a s tą ­
p i ła  kom iczna scena .  O. Cosel w śró d  z a b a w n y c h  n is ­
k ich  u k ło n ó w  p o sz ed ł  do  r a d c y  Giżowskiego i p rosił  
o pozw olen ie  do „k o ń co w eg o  p r z e m ó w ie n ia 11, czemu 
p rze w o d n iczą cy  w śród  p o w sz e c h n e j  w eso ło śc i  odm ów ił .

P o  dłuższej n a ra d z ie  t r y b u n a łu  z a p a d ł  w y ro k  
skazu jący  Z y g m u n ta  Lasockiego z a  w y s tę p ek  z §. 303

K U R J  F,  R  t )  R  O H O  B  Y  O  K

n a  d w a m i e s i ą c e  ś c i s ł e g o  a r e s z t u  i p o ­
n o s z e n i a  k o s z t ó w ,  p r o c e s u .

O skarżony  w niósł odw ołan ie  p rz e c iw  w yrokow i.

K 11 O N 1 K A .
Mianowania i przeniesienia A d ju n k t  sąd . w D ro ­

h o b y cz u  p. P a w e ł  W o jtas iew icz  sek re ta rzem  p rzy  t r y ­
b u n a le  I. in s lancy i d la  L w o w a ;  s e k re ta rz a m i  przy 
są d ac h  p o w ia to w y c h  a d ju u k c i :  pp .  W łodz im ierz  Kul­
czycki w K ałuszu  d la  Med(enic, J a ro s ła w  L epki d la  B ełżca 
p o b o rc a  tu te jszego  urzędu  p o d a tk o w e g o  p. W ład y s ław  
W a lte n b e rg e r  m ia n o w a n y  g łó w n y m  p o b o r c ą ;  asystent; 
tu te jsz eg o  u rzę d u  p o c z to w e g o  p. Feliks H elen iak  
p rzen iesiony  został na  w łasną  p ro śb ę  J o  R a w y  ruskiej; 
kanceliści tu te jszego  są d u  po w ia to w e g o  p p :  Ja n  Hi­
b n e r  i J e rz y  Ł a z u rk o  m ia n o w a n i  oficyałam i k an c e la -  
ry jnym i X. rangi z p o zos tan iem  n a  do tychczasow ych  
m ie jscach .  .

Naczelny dyrektor poczt i te leg rafów , ra d c a  d w o ru  
J a n  Lubicz S eferow icz  był dn ia  6. b. m. w naszem  
mieście n a  inspękcyi tute jszego u rzędu  pocz tow ego .

Nasza Rada miejska po trz e b o w a ła ,  aż n aw o ły ­
w a n ia  rep rez en ta n ta  w ładzy po litycznej,  by sw ój o b o ­
wiązek pub liczny  względem m iasta  w ypełn ić  In te r -  
w encya  s ta ro s ty  now o  przybyłego p. Bobrzyńskiego, 
k tó ry  osobiśc ie  n a  posiedzenie  R ady  się ja w i ł  i dc  
poczucia obow iązków  pp. r a d n y c h  przem ów ił,  po sk u t­
kow ała  n a  raz ie  o tyle, że s p r a w a  są d u  i s p r a w a  
sz k o ły  za ła tw io n ą  zoslała.

Czekają  ale jeszcze inne ró w n ie ż  w a ż n e  s p r a w y  
n a  za ła tw ien ie ,  ja k  wodociągi, k ąn a l iz a c y a  i t. p a 
jeżeli do każdej z ty c h  sp ra w  p o trze b a  będzie , aż in -  
te rw ency i  w ładzy  po litycznej,  to już  lepiej ca łą  a u to ­
nom ię naszą o d d a jm y  w ręce  s ta ros ty  a  oszczędzimy 
sobie tyle n a  d a rm o  z m a rn o w a n e g o  czasu i w y d a tk u  
na u trzym an ie  ta k  ociężałego, a p a r a tu  au to n o m ic z n e g o  
ja k im  je s t  obecna R a d a  miejska. No ale  m oże  tego  
wszystkiego nie będz ie  p o tr z e b a  i a p a r a t  ten  zacznie  
już  fu n k c y o n o w a ć  dla d o b r a  pub licznego  ogółu  m iesz­
kańców  naszego g ro d u  ? Z o b a c z y m y  !

Bardzo miłą niespodziankę zrobił C hór > Gwiazdy* 
d rohobyck ie j  p. A x e n to w ic z o w i ; —  oto  w  p rzeddzień  
jego  im ienin  w pe łnym  k o m p le c ie  dw udzies tu  kilku 
męzczyzn udal i  się do jego m ieszkania ,  ab y  m u  p o ­
w inszow ać im ienin  i po d z ięk o w ać  za gor l iw e z a jm o ­
w anie się s p r a w a m i  „G w iazdy" .

W e s o ła  a se rdeczna  p o g a d a n k a  p rzec iągnę ła  się 
do pó źn e j  nocy  a za k o ń cz y ła  się p o s ta n o w ien iem  
za łożen ia  s to w a rz y sz e n ia  d la  te rm in a tp ró w ,  k tórej  to 
myśli go r l iw ym  rz e c z n ik ie m  i p ro p a g a to re m  je s t  p 
A xen tow icz .

Wszyscy cz łonkow ie  c h ó ru  o t rzy m al i  od  p. A- 
xon tow icza  n a  p a m ią tk ę  s r e b rn e  szpilki do  k raw atek .

Kartki na  wolne pom ieszkan ia  u ż y w a n e  są  w szę­
dzie po m ia s ta c h  —  tylko u nas  t rza  się d o w iad y w ać  
p ry w a tn ie ,  lub  za p o śred n ic tw em  fak to ró w  o wolnern 
p om ieszkan iu .  R adzim y w łaścic ielom  d o m ó w  by roz­
lepiali,  lub  w o k n a c h  sw ych  d o m ó w  w ystawiali  kartk i 
n a  p o m ie sz k an ia  do wynajęcia  —  je s t  to b o w iem  u-  
ła tw ien ie  dla sa m ychże  właścicieli a  d la  loka to rów  
w ielka w ygoda i u n ikn ie  się p o ś re d n ik ó w  n a t rę tn y c h  
i dam y  dow ód ,  że je s te śm y  w E u iop ie .  D ru k a rn ia  p. 
BrOsia u t r z y m u je  g o to w e  kartki d r u k o w a n e  na  sk ła­
dzie, k tó ie  m o ż n a  na  ok n ac h  lub  rn u ra c h  wyw ieszać .

Nazwy ulic i numaranye domów kon ieczn ie  trza  
w mieście naszem  ju ż  raz  p rz e p ro w a d z ić ,  bo  wstyd 
b ie rze  gdy obcy  p rzybysz  b łą k a  się po  mieście i każ­
dego p rz e c h o d n ia  py tać  się je s t  zm uszony  o n a z w ę  
ulicy do k tórej gdy ju ż  szczęśliwie trafi, dop ie ro  do­
m u  nie odszuka ,  bo n iem a n u m e ru  a jeśli k iedy  był, 
to zos ta t zab ie lony  w ap n e m  tak. że ś lad  zaginął.  Zre­
sz tą  k ażda  u lica  p o w in n a  mieć rm m eracyę  osobną ,  tak  
ja k  po  innych  m ias tach .

Skrapianie ulic odbyw a się po  innych  m ias tach  
w te n  sposób , że  właściciele d o m ó w  przed sw ojem i 
dom am i obow iązan i są kilka razy  dziennie  w czasie 
u p a łó w  chodn ik i  sk ra p ia c  z im n ą  wodą, zaś za rząd  
m ia s ta  środki ulic sk ra p ia ć  każe. T y lko  u nas  cho ­
dniki nie są  sk ra p ia n e  n a  czem pub liczność  cierpi a 
ś rodki ulic rz a d k o  kiedy się sk rap ia  i to n ie d o s ta te ­
cznie, bo ty lko je d n y m  beczkow ozem  i d ro b n iu tk im  
deszczykiem  zam ias t  g rubym  tuszem . Z d a ło b y  się więc 
i u  nas  zaprow adzić  sk rap ian ie  c h o d n ik ó w  i z lew anie 
ulic.

Druga lista gości kąp ie low ych  Z a k ła d u  z d ro jo ­
wego w  T ru s k a w c u  w y k az u je  od dn ia  15. do 30. 
cze rw ca  p rzyby łych  drużyn  432. osób 711. Trzecia 
lista zaś od  dn ia  30. czerw ca do 15. l ipca d rużyn  662, 
o só b  1124.

W Borysławiu onegda j w kopaln i nafty  k a r p a ­
ckiego to w a r z y s tw a  akcy jnego  zdarzył się nieszczęśliwy 
w ypadek . Z iem ia u su n ę ła  się i z ła m a ła  nogę  A ndrze­
jow i K iry łów ow i rodem  z G ajów  niższych la t 25 liczą­
cem u. O dw iez iono  go do  sz p i ta la  pow szechnego  
w Drohobyczu .

Proces borysławski- D nia  21 z. m odby ła  się 
p rzed  s ą d em  o b w o d o w y m  w S am b o rze  w sp raw ie  
zn a n y ch  ro z r u c h ó w  w B orys ław iu ,  ro z p ra w a  g łó w n a  
p o d  p rzew odn ic tw em  r a d c y  Giżowskiego, o ska rżen ie  
w nosił  zas tępca  p r o k u r a to r a  H aw el ,  p rzec iw  K o n ra d o w i 
G łow ack iem u i tow. G łów ni sp raw cy  zasądzen i zostal i  
n a  ciężkie w ięzienie po 8 i 7 miesięcy, resz ta  o sk a r ­
żonych  n a  k a rę  aresztu  do miesiąca .

Na dwa miesiące więzienia skazany  został w S a m ­
b o r z e  p. Zygmnt. Lasoćk i,  z a  o k rzyk  podczas kazan ia  
ks. Gosia. T ry b u n a ło w i  p rzew o d n iczy ł  r a d c a  i pose ł  
Gizowski, o sk a rż a ł  zas tępca  p r o k u r a to r a  Hawel. Cha-

rak te rys tycznern  jest,  że gdy  o b rońca  Lasockiego dr. H. 
L ie b e rm a n  za p y la ł  ks. Gosia, n a  czem o p ie ra  tw ie r ­
dzenie, iż socyaliści d ą ż ą  do  w spó lnośc i  żon, p rz e w o ­
dniczący to py tan ie  u c h y l i ł  R ów nie  bezkutecznie  p r o ­
p o n o w a ł  ob ro ń ca  o d c z y ta n ie  g ro g ram u  s t ro n n ic tw a  
w  celu dow o d n ien ia ,  że n ic pod o b n eg o  w n im  n ie  
z n a jd u je  się.

Oskarżenie. N adesłano  n a m  odezw ę,  w y d an ą  
przez  ko m ite t  r o b o tn ik ó w  borys ław sk ich  p o z b a w io n y c h  
pracy, a o sk a rż a ją cą  cz łonków  k o m ite tu ,  że „o lb rzym ie  
s u m y 11 z e b ra n e  do tąd ,  rozdali „ sk ra c h o w a n y m  p r o d u ­
c e n to m  i sw oim  k re w n y m 11, podczas  gdy robo tn icy  
z rodzinam i m r ą  z g łodu. R odz in  tak ich  je s t  w Bo­
ry s ław iu  872.

Zgromadzenie robotnicze w B orys ław iu  n ie d a w n o  
te m u  o d b y te  w yrazi ło  sw o je  n iezadow olen ie  z akcyi 
ra tu n k o w e j  p rzeds ięb rane j w ob ron ie  r o b o tn ik ó w  p o ­
z b a w ionych  p rac y  w B o ry s ła w iu  n a s tę p u ją c ą  rezohu.wą:

S p ó łk a  r a tu n k o w a  bo ry s law sk a  zb ie ra jąc  fu n ­
dusze na zapom ogi dla bez robo tnych ,  używ a ich n.i 
inne  cele. Krewni, p ro leg o w a n i  spółki ra tu n k o w e j  
korzys ta ją  w p rzew ażne j części z za p o m ó g  p r z e z n a ­
cz o n y ch  d la  p o z b a w io n y c h  p racy .  Jeżeli ro b o tn ic y  
przypuszczeni są do k o rzy s ta u ia  z. zapom óg  m uszą 
oni się zrzekać p o w ro tu  do  B orys ław ia ,  s ta w a ć  się 
ban i tam i w e w łasn y m  kraju , za  m a rn y  grosz z rąk 
w spó ln ików  ra tu n k o w y c h .

Z g rom adzen ie  w y ra ż a  z tych p o w o d ó w  całą n ie ­
u fność  w akcyę . r a tu n k o w ą  w y ch o d z ąc ą  z k o m ite tu  
bo rys ław sk ich  wyzyskiwaczy.

Żąda od pos łów  żydow skich  ko la  polskiego, k tó ­
rzy odezw ą r a tu n k o w ą  podpisali ,  iżeby  wgląrlnęli 
w g o sp o d a rk ę  k o m ite tu  borysław skiego  i żądali z .tania  
sp raw y .  P osłow ie  żydowscy za p o s tę p o w a n ie  tego kom i­
tetu będą odpow iedzia ln i p rzed  całym  krajem  ja k  za 
sw oją  i spó łk i  czynność  w tym względzie

Zgrom adzen ie  w yraża  p rze k o n an ie ,  że lak. jak  
do tychczas  ro b o tn ic y  tylko od sw ych  o rg an izacy j  o- 
p a r ty c h  n a  zasadach  socyalne j d e m o k ra c y i  oczeku ją  
p o p a rc ia  sw ych  in teresów , g a rd z ą  j a łm u ż n ą  pos łów  
żydow sk ich  i im p o d o b n y c h  kom ite tów  i sp ó łe k  i do ­
m a g a ją  się od ad m in is t ra cy i  kraju, a b y  d o s ta rc z y ła  
im p racy ,  należycie op łacone j a n ie ja łm u ż n y  p o łą ­
czonej z ek sp a t ry ae y ą .

Z g rom adzen ie  p ię tn u je  dzisiejszy p o rz ą d e k  s p o ­
łeczny, k tó ry  w w a l l l  w ielkich p rzedsięb io rców  z m a  - 
łytni n a ra ż a  tysiące  ro b o tn ik ó w  i ich rodz in  na  n ę ­
dzę

Andruś Czcze w ko w łośc ian in  z Popiel,  z a m o rd o ­
wał d n ia  11 l ipca  żonę sw ą Teklę,  a zda r łszy  z niej 
korale  w artośc i  15<J z l ,  zbiegł.  Nie u d a ło  m u się je ­
d n a k  zm ylić  pogoni ż a n d a r m e r i i ,  w ten igm n też dzień 
u ję ty  o d s ta w io n y  został do s ą a u

Obfity szyb naftowy t ry sn ą ł  w zeszły c z w a r  k 
w B orys ław iu  n a  te ren ie  P e rk in sa  & Mać In to s h ’a. 

Z g łę b o k o śc i  510  m. u d e rz y ła  ro p a  p rzez^ześcjpcaloW e 
r u ry  z taka  silą, że daszek i pok ryc ie  wieży w  jednej  
chwili zostały roz rzucone ,  poczem  p rze z  d ług i  czas 
b iła fon lanna  na 30 m. wysokości. Z d o ła n o  sch w y tać  
k ilka w a g o n ó w  ro p y  z p ierw szego  w y b uchu .  F e rk in s  
& Mac In to sh  pos iada ją  w tem  m ie jscu  w ąski sk ra ­
w ek  te renu . Z jednej s t ro n y  są s iadu je  z nitni Mac Gar- 
vey, z drugiej W olsk i,  'O d rzyw o lsk i  & Sp. Szyb Nr.
1 tej o s ta tn ie j f irmy (obecn ie  około  400  m. głęboki), 
odległy jest od  szybu P e rk in sa  & Mac I n to s l f a  oko ło  
40 m. w k ie runku  siodła.

Zastósowanie nowych przepisów górniczych. 
W  S chodn icy  n a  te ren ie  f irm y W . W olsk i  i K. O drzy  - 
wolski w y b u d o w an o  przed pól rok iem  szyb, w y k o p an o  
go do g łębokości  i 0 m e trów  m otyką ,  celem u s ta w ie ­
nia w nim pierwszej ru ry  t. z w. bodni,  u s ta w io n o  
m a szy n ę  i m ia ło  się rozpocząć wiercenie. W sku tek  
zm nie jszen ia  r o b ó t  w p rze d s ięb io rs tw a ch  w ym ienionej  
firmy, ro b o ty  w iertnicze w tym  szybie za n iechano ,  
a  m a sz y n ę  i żu ra w  w ier tn iczy  przen ies iono  do innego 
szybu  celem podczyszczenia. Miano n as tępn ie  p o w r ó ­
cić jeszcze do now ego szybu , gdy kolej w ie rcen ia  n a ń  
nadejdzie.

R ozporządzen ie  n a jn o w sze  u s ta w  górn iczych , 
orzeka, że szyb  od szybu musi b y ć  o dda lony  n a jm n ie j  
30  m etrów , a k to  w p rz ó d  zbuduje  i w p r / ó d  zaczn ie  
wiercić,  ten je s t  p a n e m  sytuacyi.  Z chw ilowego za ­
n iechan ia  ro b ó t  wiertn iczych w szybie f irm y W. W ol­
ski i K. Odrzywolski c h c ia ł  skorzystać  za rządca  są s ie ­
dniej kopaln i  Akcyjnej S półk i N aftowej S chodn ica ,  
spędził  ludzi i n a  gw a łt  kazał b u d o w a ć  szyb o 21.50 
m etra  odległości od już  w y b u d o w an eg o  i do g łę b o k o ­
ści 10. m. w ykopanego  szybu, ab y  ubiedz s ą s ia d a  
i w iercen ie  p ie rw ej ro zpocząć .  Nie u d a io  m u  się j e ­
dnak , p rzec iw na  bow iem  s t ro n a  w lo t z e b ra ła  także 
ludzi. P o p o łu d n iu  rozpoczęto  robotę,  n as tęp n ie  
zaś ran o  o godzinie cz w ar te j  ju ż  według wszelkich 
zasad techn ik i  wiertniczej rozpoczęło  się w iercen ie  
Uwierciws/.y 0 .60 mtr.  kazano  ludziom  iść nu o d p o ­
czynek. S ąs ia d  w p raw dzie  także  b a rd z o  szybko b u ­
dował, lecz zna jdow ał  się w położeniu  o tyle  mniej 
k o rzy s tn e m ,  że nie m ia ł  jeszcze ukończonej wieży, 
ani ustaw ionej m aszyny . W ziął się więc na  sposób  
i na  n ie d o k o ń cz o n e j  w ieży u m ocow a ł  blok, p r z e c ią ­
gnął  linę i zawiesiwszy na  niej św id e r  a p o łączyw szy  
koniec liny z m aszyną  sw ego sąsiedniego szybu, u d a -  

i w ał,  iż wierci.
i C iekawość ,  ja k  te n  s p ó r  władze górnicze ro s trzy -

gr .ą? A p o d o b n y c h  sp o r ó w  n a m n o ż y  się w kró tce  b a r ­
dzo wiele, jeśli ro z p o rz ą d z e n ie  nie ulegnie zm ian ie  
w te n  sposób , ab y  każdy o b w ią z a n y  był o d s tą p ić  od 
g ran icy  ze szybem  n a  15 m e tró w .  Bo p roszę  sobie w y­
obraz ić ,  że k toś  pos iada  parce lę  g r u n to w ą  o s z e ro k o ­
ści 35 m tr ,  Mógłby on n as ta w ia ć  szybów, ś ro d k iem  

! te j  parceli,  odległej od  gran ic  po 17.50 m tr .  A ie  m a  
są s iadów  m ożniejszych  f inansow o,  k tórzy  ró w n o c z e śn ie  
o b s ta w ia ją  g ran ice  jego szybam i w odległości <0 m tr .



W o b e c  tego właściciel p a rc e l i  35 m ir .  szerokiej m u ­
sia łby  od gran icy  odstąpić- n  20 rrd.r. i byłoby dobrze , 
gdyby  z drugie j  s t rony  p a rc e l i  jego jeszcze n ie  by ło  
szybu. T a k  więc na  parceli dos ta teczn ie  szerokiej nie 
m oże  b iedak  p o s ta w ić  ani jednego  szybu  dla tego, że 
go n a  posp iech  nie s t a ć ;  traci za te m  p raw o  e k s p lo a ­
to w a n ia  te renu , k tó ry  m oże za drogie p ien iądze  nabył .

D ziw ne za p raw d ę ,  b y  u schyłku  XIX. W ieku  wy­
d a w a n o  ro z p o rz ą d z e n ia  korzys tne  dla silniejszych, 
zam ias t  b rać  w o b ro n ę  s łabszych , a  p rzyna jm nie j  
ró w n e m i  p ra w a m i ich obdzielić.

Sztuczne zęby p o łk n ę ła  we Lwowie we śnie pani 
T . K. Z ęby  ugrzęzły  w krla.ni tak silnie, iż duszącą  
się p rzy w ie z io n o  do T o w a rz y s lw a  ra tu n k o w e g o ,  skąd 
po  bezsku tecznych  p ró b ac h  wydobycia  zębów , m u s ian o  
odw ieźć ch o rą  do szpitala, ce lem  w y k o n a n ia  kon ie­
cznej operacyi.

Ciemnota i fanatyzm s ta ro w ie rc ó w  żydow sk ich  
n ie s t rac i ła  do tąd  n a  swej sile n a w e t  w mieście tak  
dużem , ja k  Lw ów , gdzie, jak b y  się zdaw ało ,  cywili 
zacy a  p ow innaby  była w nieść  ze so b ą  w te p o n u re  
zaniki o d ro b in ę  światła .  S t ra szn y  sl.an ku l tu ra ln y  
w spom nianej  ludności zaznaczy ł się świeżo d w o m a  do 
głębi o b u rza jąc y m i w ypadkam i,  k tó re  zdarzy ły  się 
w ce n tru m  s ta ro z ak o n n e j  dzielnicy Na k o n d u k t  po tem  
grzebow y ,  idący ulicą S zp ita lną ,  rzucił  ja k iś  fan a ty k  
z okna  1. p ię tra  kam ieniom , k tó ry  trafił księdza, a polem 
d la  z a m a n ife s to w a n ia -  w zgardy  w y la ł  k toś  , pomyje . 
Uczestnicy p og rzebu  zach o w a li  zim ną krew. Policy  a 
s z u k a  w innych .

Proces o 220.000 zł. Z Now ego S ą c z a  d o n o ­
szą :  R o z p ra w a  ro z p o c z ę ła  się p rzed  sądem  o b w o d o ­
w ym , jako  t ry b u n a łe m  h a n d lo w y m  pod  p rze w o d n i­
c tw em  radcy p. Lenińskiego. J a k o  w otanci  zasiadają  
rad c a  D ro b n e r  i o byw ate lsk i  sędzia z za w o d u  h a n ­
d low ego  br. Rrunicki z K lęczan  P ozw an i  M ojżesz 
E n g la n d e r  i S a la m o n  K orn  t łu m ac zy l i  się, żo w p ra ­
wdzie w edle  A rty k u łu  XVIII. k o n t r a k tu  dz ierżaw y nie 
wolno d z ie rża w c o m  p ro p inacy i  w N ow ym  Sąc/.u p o ­
b ie ra ć  od sz y n k a rzy  ani od  o sób  pry  w a ln y c h  więcej ja k  
po  4 złr. 40  ct. od  hek to li tra  p iw a ,  je d n a k o w o ż  kilku 
cz łonków  R ady  gm iny  pozw oli ło  im ustn ie  pob ie rać  
większą o p ła tę  po  o zł. GO ct. i 8 zł. 10 ct., zam ias t  
po  4  zł. 40  ct. od h e k to l i t ra  p iw a. S karżąca  S. Zelm a- 
n o w icz o w a ,  p rz e c z ą c  te rnu  tw ie rdzen iu ,  za rzuca ,  że 
chociażby  ono  by ło  p raw dziw e ,  to i tak  skarga  jest 
uzasadn ioną ,  gdyż kilku cz ło n k ó w  R a d y  bez form alej 
uchw a ły ,  za tw ie rdzone j  p r z e z  R adę p o w ia to w ą ,  nie 
m a  p r a w a  n ak ład a ć  haraczu  na  m ie sz k ań có w  od jednego  
l i t r a  p iw a  d rugie  4-/I0 cen tów  czyli od  hek to l i t ra  d r u ­
gie 4 zł. 20 ct. Dalej tw ie rdz i ,  że w sku tek  tego piwo 
w N ow ym  S ą c z u  je s t  droższem  od, p iw a  w W iedn iu  
i Lwowie. W  W ie d n iu  b o w iem  p ó ł l i t ro w a  szk lanka  
p iw a  k o sz tu je  4 ct. we L w o w ia  5 ct., a  w N ow ym  
S ą c z u  aż 12 ct. P o zw an i  ściągnęli przez  10 lat t r w a ­
n ia  d ierżaw y p ro p in a c y i  od w szys tk ich  sz y n k a rzy  bez- 
p ttś redu io ,  a  od  m ie sz k ań có w  p o ś re d n io  kw otę  220.000 
zł., o p ró cz  220.000 zł . '  legalnie w zię tych  za o p ła tę  
oll p iwa, gdyż jak  przyznają ,  rocznie s p r z e d a w a l i . po  
a .000  hektolitrów , a  p o n ie w a ż  od  je d n e g o  h ek to l i t ra  
n iesłuszn ie  b ra li  więcej p o  4 zł. 20 ct. n ad  pozw o loną  
taksę ,  w ynoszącą  4 zł. 40  ct., więc od 50,000 h e k to ­
litrów  p iw a  więcej pob ra l i  n ies łuszn ie  220 .000  zł. N a ­
s tępn ie  t r y b u n a ł  p ry s tą p i ł  do p rz e s łu c h a n ia  św iadków .

Na sześć lat ciężkiego więzienia, obostrzonego  
c iem nicą i pos tem , sk a za n o  w N o w y m  S ącz u  17-letnią 
dziew czynę Ellę S c h a n d e r  za to, że z a m o r d o w a ła  sw o ­
jego kilka dni liczącego synka.

Ostatni akt k a ra m b o lu  n a  stacyi D ub lany -K ranz-  
berg  w  cze rw cu  1898 r. rozeg ra ł  się p rzed  sądem 
w Sam borze .  O sp o w o d o w an ie  katas tro fy  —  zderzenie 
się pociągu sobow ego  z c iężarow ym  i pokaleczen ie  
kilku osób  — oska rżono  ca łą  litanię  fu n k cy o n a ry u -  
szów kolei.  P roces trw ał 3 dni.  Z a są d z o n o :  nacze ln ika  
stacyi Polakiewicza n a  3 m iesiące  a resztu ,  za robn ika  
J a n a  Szczęsnego na  5 miesiący, k ie ro w n ik a  po c iąg u  
E d w a rd a  H ern ik a  na  2 m iesiące, m aszyn is tę  F il ipa  H er-  
gesheim era  na  2 tygodnie ,  p o m o c n ik a  k o n d u k to ra  Stef. 
S m olikow skiego  n a  7 dni. D w óch  uw oln iono .

Przooiw Powiatowej Kasie chorych w S ta n is ła ­
w ow ie „ K u r jer S tan isław ow ski"  um ieśc ił  d w a  o b sz e rn e  
a r ty k u ły ,  op isu jące  skandaliczne  nadużycia ,  ja k ie  się 
dzieją w lej insty tucy i ,  a  p. W ito ld  R eger  ogłosił  w P rz e ­
m yślu  list o tw ar ty  do  n a m ie s tn ik a  Pinińskiego i d o m a g a  
się w nim bezzw łocznego ro zw ią zan ia  za rządu  i rozp i­
san ia  now ych  w yborów . W e d le  pow yższych  d w ó ch  
ź ródeł,  K asa  chorych  w S tan is ław o w ie  s ta ła  się f o r ­
m aln ie  p r y w a tn ą  w łasnośc ią  przewodniczącego Józefa 
R u b i n s t e i n a ,  k tóry w prow adził  n a  wielką skalę 
nadużycia ,  o to c z y ł  się kliką sw oich p rzy jac ió ł  i d rw i 
sob ie  z n iezadowolen ia  ro b o tn ik ó w ,  ubezp ieczonych  
w Kasie. P ien iądze  insty tucyi r o z r z u c a  Rubins te in  
h o jn ą  d ło n ią  swoich krew nych  i szakali w yborczych , 
um ożliw ia jących  inu u t rzy m an ie  się mi s tanow isku ,  
a w brew  w y raźnem u  b rzm ien iu  us taw y ,  nie dopuszcza 
w cale do zarz.adu rob o tn ik ó w , k tórzy pow inn i s ta n o w ić  
dwie trzecie członków. Lekarzem  Kasy je s t  s y n  R u ­
b inste ina ,  w ten sposób ' więc ojciec za ła tw ia  skargi, 
w n o sz o n e  na syna i k o n tro lu je  go co nie daje oczy­
wiście żadnej rękojmi bezs tronnośc i .  S a m o w o ln a  go­
spoda rka  doszła ta k  da leko , że za rząd  uchw ali ł  leka­
rzow i 15!) zł., ja k o  p o d a r e k  w dz ień  jego ś lu b u !  Kasa 
je s t  z a d łu ż o n ą ,  pom im o  silnego r u c h u  budow lanego  
w  S tan is ław ow ie .  Długi wynoszą 1.122 zl. A p tek a rz  
od m ó w ił  n a w e t  k redy tu .  S am  R ub ins te in ,  j a k o  p r z e d ­
siębiorca, nie u b ez p ie cz a  sw o ich  ro b o tn ik ó w ,  mimo, 
że p ien iądze od nich  śc iąga. Z am kn ięc ie  r a c h u n k ó w  
Kasy p odp isu je  p. Sus lak ,  k tó ry  zn a jdu je  się w k o n ­
kursie ,  więc n ie  m a  p r a w a  za rząd z ać  n aw e t  w łasnym  
m ają tk iem . N a to w szystko s ta ro s ta  p a t rz y  p rz e z  palce, 
a in s ty lncya ,  od  k tó re j  zależy 2.G31 rodzin  ro b o tn i ­
czych, s ta cz a  się w przepaść .  P . R eger o św ia d cz a ,  że

K U R  J E R  D R O H O B Y . C K l

czeka procesu ,  — a nam ies tn ika  w zywa, ab y  kres  p o ­
łożył tem u stanow i rzeczy.

Dalej d onoszą  w tej sp raw ie  ze S ta n is ła w o w a :  
Energiczna a k c y a  s t ro n n ic tw a  robotn iczego  celem  oczy­
sz cz en ia  Kasy chorych  odnosi sku tek .  P r o k u r a to r  
p a ń s lw a ,  p. K i l i a n ,  w droży ł ś le d z tw o  p rzec iw  za­
rządow i Kasy, n ad to  zaś s ta ro s ta  p o le c i ł  zbadan ie  
ksiąg tej in s ty tucy i kom isarzow i p o w ia to w e m u  p. S ę­
kow skiem u i ad ju n k to w i p o d a tk o w e m u  p. B u r n a to w i­
czowi.

N as tępn ie ,  że w sku tek  listu o tw ar tego ; wyda- 
d anego  przez p. W itolda R e g e fa  z P rzem yśla ,  w s p r a ­
wie nad u ż y ć  w pow iatow ej kasie  chorych.'  której p rze ­
wodniczącym je s t  Józef R u b in ś |e in , ' uw ija  się ju ż  o b e ­
cnie w mieście cala zgraja a g i ta to ró w  p o m ię d z y  r o ­
bo tn ikam i i cz łonkam i kasy .cho rych ,  zw łaszcza  żydow ­
skim i p o m ocn ikam i hand low ym i,  zbierając podp isy  
na not, nu  z a u fan ia  dla obecnego  za rządu  kasy. W yw o­
łu je  to ogólne o bu rzen ie  w śród  obyw ate li  naszego 
m ias ta ,  gdyż je s t  powszechnie'--znano," że  o b ec n y  za­
rząd  z. p R ub ins te inem  na czele je s t  p rz y c z y n ą  t a k  
dziś op łakanego  s ia n u  kasy. N iew y t łu m a c z o n ą  je s t  
rzeczą, że pom im o  zarządzonego ś ledztw a ze s t ro n y  
s ta ro s tw a ,  R u b in s te in  nadal urzęduje.

Do gimnazyum polskiego w Cieszynie uczęszczało 
w ubiegłym roku 197 uczniów  w dw óch  oddziałach 
klasy p ie rw sze j,  dw óch  drugiej*,' w  t rzecie j i czwartej. 
N a  to  było uczniów  z Galicyi 40, ze Ś lą sk a  prusk iego  
1, z Austryi dolnej l i z B ukow iny  1, wszyscy Polacy. 
Jeden b y ł  w yźuan ia  g recko-kalo lick iegó , jeden  mojże- 
szowego i 3(3 e w a n g e l ik ó w .  S ynów  ch łopsk ich  by io  
91, robotn iczych  29, rzemieślniczych 20. D obre  no ty  
uzyskało  17J, p o p ra w e k  dano  Iti.

Nowego hasła walki Społecznej d o s ta rc z y ł  p ro ­
fesor k rakow sk iego  . u n iw ersy te tu  ' K a sp a re k  sw o ją  r e ­
fo rm ą  s ta tu tu  miejskiego, p rz e d ło ż o n ą  tam te jsze j  r a ­
dzie do ap roba ty .  ,  R e fo rm a Ł f.a, w ym yślona  p rzy  
końcu  XIX. w ie k u /w y k lu c z a  zupe łn ie  lu d n o ść  ro b o -  
Iniczą od udzia łu  w rządach  gminy, o d m a w ia ją c  je j  
p ra w a  g ło so w a n ia  i z tego p o w o d u  ro b o tn ic y  z a p o ­
w iad a ją  w sw oich .p ism ach  n am ię tn ą  kam panię .  W  is to ­
cie p ro jek t  p. K asp a rk a  jest a rc y p ło d em  k o n se rw a ty ­
zm u, p o d c z a s  gdy bow iem  w p ie rw sz ę m  k o l e , na  ty ­
siąc w yborców  z t, zw. „ in fe l ig e n cy r  p rz y p a d a  20 
m a n d a tó w ,  cz te rnaśc ie  tysięcy' pe łn o le tn ich  mężczyzn 
nie m a mieć an i  jednego  p rzedstaw ic ie la  w Radzie 
gm innej,  m im o, że ponoszone przez nich  ciężary s t a ­
now ią blisko trzecią  część bu d że tu  m iejskiego!

P ro je k t  p. K a s p a rk a  je s t  ta k że  dz ie jow o zu p e ł­
n ie śpóźniony. S k o ro  robo tn icy  uznan i zo s ta l i 'z a  d o j ­
r z a ły c h  do k ie ro w a n ia  p a ń s tw e m  —  n ie w ia d o m o  dlft- 
ćzegoby nie niogli decydow ać ta m ,  gdzie chodz i o b r u ­
k o w a n ie  ulic, kaną lizaćyę ,  m ibśzkan ia ,’ z d ro w ą  wodę 
i t. d. A już  najerrefcawszem jbst ,  że tern sani jprof. 
K asp a re k  \v r. -18% -pisał, żć ■ skoro rząd p rzyzna je  
w szystk im  pe łno le tn im  ob y w ate lo m  p ra w o -g ło so w a n ia ,  
tó ilię is in ieje  żatłnó  p rzyczyn ił ;p ó z b a  w ian ia  i c h  p r a w a  
uczestn iczenia w w y b o ra c h  d o '  R a d y  gm innej.  T rzy  
l a t a ' zm ieniły  ja k o ś  poglądy tak  sk ry s ta l iz o w a n eg o  
p ra w n ik a !  1 ' ,

Straszną śmierć, Prąpciśzelc - Ryszbwski, 10 letni 
ch ło p ak  z W oli  m ążOm ećkiej,,  p a są c  d n ia  15. h. ni. 
k row ę ,  za łoży ł koniec sz n u ra ,  n a  k tó ry m  uw iąz a ł  
krowę — na  szyję. P o  p e w n y m  czasie k ro w a  sp ło ­
szyła się, a  po rw aw szy  p a s tu c h a  biegła z n im  około 
p ó ł  k ilom etra  Zanim  pow strzym ano  sp łoszone zwie­
rzę — ch łop iec ,  w sku tek  silnego po tłuczen ia  się i u -  
duszen ia ,  ju ż  n ie  żył.

„V erdam m ter Po|e ‘. Nauczyciel g im nazyum  w Ś re ­
mie, n iejaki Klose, p ob i ł  ucznia polskifegó S c h n e id ra  
i n az w a ł  go uenlam m ter Pole. Ojciec odniósł śię że 
ska rgą  do d y re k to ra  — j a k  zwykle je d n ak  nie otrzy­
m a ł zadośćuczyn ien ia .  S ch n e id er  należy do na j lepszych  
uczn iów  w klasie.

W pismach berlińskich z n a jd u je m y ro z p o rz ą d z e n ie  
nacze lnego  p re z e sa  W .  Ks P o zn ań sk ieg o  tej t reśc i:  
W wielu p a ra f ia ch  prowincyi. o d b y w a ją  się w kościo­
ła ch  rano  m sze  szkolne, na  k tó r e  uczęszczają  dzieci 
w ra z  z nauczycie lam i.  P o n ie w a ż  podczas  tych  m szy  
śp iew a śię p ieśn i po lsk ie  o raz  o d m a w ia  po lsk ie  m o ­
dlitwy, p rz e to  ro zp o rządzen ie  naczelnego p r e z e s a  
z a b r a n i a  p ro w a d z ić  n a  te  msze sz k o lnych  dzieci 
wyższego s topn ia ,  p o b ie ra jąc y ch  jiiż n a u k ę  religii 
w języka  n iem ieckim .

T r u d n o  uw ierzyć pisze D ziennik Poznański, ab y  
b a ro n  W ilam ow itz  m óg ł w ydąć  ta k ie  szkodliw e dla 
religijnego w y c h o w an ia  młodzieży rozpo rządzen ie ,  b ę ­
dące w ja sk ra w e m  " p rzeciw ieństw ie  do  s łów  cesarza  
W ilhe lm a  L: -„Religia m a  być  za c h o w a n ą  lu d o w i“ .

Z raju pruskiego. G azeta B ydgoska  donosi,  że p. 
R oga tla  na  W ilczakh  pod  P o zn an iem ,  m im o p ro tes tu  
rodz iców  w p isu je  im iona  i nazw iska n iem ieckie ,  z a ­
m ia s t1 po lsk ich  do księgi s ta n u  cywilnego. Nazwiska, 
k tó re  kończą  się n a  „ s k a “, ja k  M odlibowska, Czer­
w ińska ,  p rzek ręca  na  „ s k r ,  a  więc Modlibowski,  C z e r ­
wiński. Ż ona  ro b o tn ik a  Leszczyńska pow iła  córeczkę. 
W  księdze m etryk  i w m e try ce  z a p isa ł  p. R oga l  la. p a ­
nią L eszczyńską „L e s z c z y ń s k i c ó r e c z k a  miała o trzy ­
m ać  imię A niela, po n ie w a ż  zaś nie p o d o b a ło  się ono 
p Rogalli d la  tego, „że je s t  polskie", zapisał w  księ­
gę: N am en noch nicht erhalteri.

Najwyższy dom na świecie. W  N ow ym  Jo rk u  
z b u d o w a n o  n ie d aw n o  dom  :wysokości 119 m etrów , 
tj. około  55 sążni. F u n d a m e n ty  tego  do m u  sięgają 
g łębokośc i  17 m e tró w .  Jes t  to  o lb rzy m  o przeszło  20 
p ię t r a c h ,  m ieśc i  się w  nim około ty s iąc a  m a g azynów , 
sk lepów  i p racow ni ,  w k tó rych  p ra c u je  7000 osób.

Matka rywalka. Miasteczko J a m p o l  w  gub. p o ­
dolskiej w s t r z ą s n ę ł a  n ie zw y k łą  zb rodn ia .  M atka  zabiła  
có rkę ,  p o w o d o w a n a  u c z u d e p i  zazdrości. O bydw ie  
sp a ły  w je d n y m  łóżku .  M atką  w ystrza łem  z r e w o lw e ru

3

zabiła swe dziecko, d o w o d zą c  na  pierwia.-ukowem 
śledztwie, iż jej c ó r k a  p o p e łn i ła  sam obó js tw o .  W y ­
k ry to  j e d n a k  nas tępn ie ,  iż w y ro d n a  m a tk a  by ła  r y ­
w alką  có rk i  i z a m o rd o w a ła  ją  w p rzys tęp ie  zazdrości. 
C ó rk a  m ia ła  za  cz te ry  m iesiące  w yjść za m ą ż ;  w n a ­
rzeczonym  kocha ła  się m a tk a .  B a d a n y  w c h a ra k te rz e  
św ia d k a  narzeczony  zm arłej zeznał, iż mai Im istolriio 
b y łą  o córkę  z i zd rosna .  O s ta tn ie g o  wieczora pożegna! 
się z narzeczoną, k tó ra  b y ła lw e s o la  i szczęśliwa.

Szkoła pruska do s ta rc z a  ciągle p rzy k ła d ó w  r o z ­
bes tw ien ia  przeciw  P o lak o m . O dby ł się przed izbą 
k a r n ą  w G d a ń sk u  n as tęp u jący  p ro c e s :  O skarżonym  
b y ł nauczyc ie l  T e o d o r  Tandotzlci z G ru n b e rg  p ) ,  w p o ­
wiecie w e jcherow sk im , o bicie dz ia tw y  szkolnej.  C h o ­
dziło  o 10 w y p ad k ó w  p ob ic ia  r. 1897, 1898 i 1899. 
O sk a rżo n y  I łó m a czy l  się, że n ie  w ład a ją c  jeżykiem 
polskim, zn ien a w id zo n y  był w gm inie czysto po lsk ie j 
i to leż w  części s p o w o d o w a ło  d e n u e y a e y e  do  p ro k u -  
ra lo ry i .  G łów nym i św ia d k am i o b c iąż a ją cy m i były  d z ie ­
ci s z k o ln e ,_ k tó ro  jeszcze te raz  u o sk a rż o n eg o  naukę  
pob ie ra ją .  Ś ledz tw o  w ykazało ,  iż T a n d o tz k i  nie z a n a d to  
„delikatnie*1 o bchodz i ł  się z dz ia tw ą .  W e d łu g  zeznań  
św iadków , b ił  dzieci p ięścią po głowieni kijem, g r u b o ­
ści wielkiego palca lak, że p o w s ta w a ły  guzy, w ielko­
ści ś liwki11. W  je d n y m  p r z y p a d k u  miał oska rżony  p e ­
w n em u  ch łopcu  zadać  r a n ę  linijką w głowę. Na to by ło  
d o łą cz o n e  św ia d ec tw o  lekarza .  W sk u tek  zeznań  ś w ia d ­
ków, u z n a ł  sąd, iż oska rżony  w 7 w y p a d k a c h  p rze k ro ­
czył m iarę dozwolonego  k a r a n ia  skaza ł go na  40  m a ­
rek  k a ry  pieniężnej.

Nowe barbarzyńskie pobicie dziecka po lsk iego  na 
Śląsku op isu je  K atolik . N auczyc ie l  L e h u e i t  w Ż a n d o -  
wicacll w ym ierzy ł  dziesięcio le tn iem u F ranciszkow i 
W o ln e m u  18 kijów i cz lery  u d erzen ia  w twarz. N a­
za ju trz  ojciec dz iecka  zgłosił się ze sk a rg ą  do dyrek to ra , '  
lecz ten  - pokazał  m u drzw i.  W  kilka dni p o le m  
skazano  W olnego na  zap łacen ie  20 m a re k  za to że 

, w kąuee la ry i  .szkolnej zach o w a ł  się n iedość  spokojnie .
Nowy rodzaj demonstranCyi politycznej dostrzegł 

przez  sw oje  ant.ipolskie ok u la ry  rząd  pruski.  Rzecz 
tak się mia ła .  K om isarz  o b w o d o w y  w Ł ękn ic  na łoży ł 
po  15 m a re k  kary n a  w łośc ian ,  k tó rzy  k o n w o jo w a li  
27 kw ietn ia  a rc y b isk u p a ,  baw iącego  ta m  na w izytacy- 

■ach Dziesięciu w łośc ian  o d w o ła ło  się do są d u .  O ne-  
gdaj toczył się p roces  p rzed  sądem  w W ą g ro w c u .  
W łościan  za s tę p o w a ł  a d w o k a t  Kruger,  k tó ry  p r z e d ło ­
żył sądow i pism o k o n sy s to rz a  gn ieźn ieńsk iego , w ed ług  
k tó re g o  k o n w o jo w an ie  a rc y b isk u p a  p o dczas  wizytacyi 
p rzez  jeźdźców  w chodz i w zakres  ta k  zw anego  „ ccn -  
rnoninle e/nsr.opalc1' i je s t  od  d a w n a  p rzy ję tem . U. K ru ­
ger w y w o d z ił  n a  zasadzie  u s ta w y  o s to w a rz y sze n iac h ,  
żjJ n a  b a n d e r y e  konne  nic p o t r z e b a  p o z w o le n ia  p o l i ­
cyjnego, żądą%j|ćzfelb u w o ln ie n ia  sw ych  k l ien tów  Z a­
s tę p ca  p ro k u ra lo ry i  na tom ias t  w niósł o 15 m a re k  g rzy­
w ny lub 3 dni w ięzienia n a  każdego z w łośc ian ,  a  sąd  
p r  z y c h yt 1 i I się_ do  tego w n iosku .  P rz e w o d n ic z ą c y  
t ry b u n a łu  n o m a c z y i ^ ź e 'n i e  m oże tu  być m ow y o p r o -  
cesyi kościelnej,  pon iew aż  uia procesyi n ik t  n ie  w y ­
stępuje, w k o s  t y  ii rh a  ć  h t e ń t r a i n  y c li (?!!) Nie 
ulega 'wąpliwoścj;. że  w W iśniewie u rz ą d z o n o  p o 1 i- 
t.y ę z,n ą. d, e m o  n  s t c a  ,n c y . ą ,(,!) i, d la te g o  n a l e ż a ło  
posta rać ,  się o /p o z w o ie n ie  -pólicyjne. •

Śmierć Z powodu sz cz u ra .  6 . - le tn ia  żo n a  d o ­
zo rcy  te legraficznego Kovacsa, w ,.J .’e m esz w arze ,  d o ­
s trzeg łszy  na  p o d w ó rz u  szczura , r z u c i ła  się ku  n ie m u  
z m io t łą .  S zczu r  sp łoszony  nie w idząc innego  r a tu n k u ,  
p o m k n ą ł  po  m iotle  na  sw ą prześladowc.zynię i je d n y m  
susem  .dostał się. n a  g łow ę ,K evaęsow ej,  k tó rą  tak  to 
p rzeraziło ,  że ru n ę ła  bez,■życia n a  ziemię. P rz y w o łan y  
lekarz s tw ierdz ił  śm ie rć  sk u tk iem  u d a ru  mózgu w n a ­
się  s tw ie  w s trząsu  n erw o w eg o .

Zapiski literackie.
„Przeptądłi wszechpolskiego'. lw ow sk iego  m ie ­

sięcznika po li tyczno-spo łecznego  wyszedł zeszyt cze r ­
wcowy, bogaty  nadzw ycza j  w treść  p o l i ty c z n o -sp o łe ­
czną. Możemy „Przegląd  w szechpo lsk i" ,  o rgan  s t r o n ­
n ic tw a  n a ro d o w o -d e m o k ra iy c z n e g o  w zupełnośc i  n a ­
szym Czyte ln ikom  polecić.

0 niepoległości Polski jako postulacie sucyafisty- 
G?nym, ogłasza k ra k o w sk i  miesięcznik „ K r y ty k i '1 
a r ty k u ł  p ió ra  Michała L u ś n i, znanego  publicysty, f ra n ­
cuskiego p ro fe so ra  un iw ersy te tu .  W y b o rn y  ten a r ty ­
k u ł  zasługuje n a  powszechne* zazna jom ien ie  i poznan ie .

„Zakopianin11 ta trzańsk ie  p ism o se zonow e poczęło  
w ychodzić z d n iem  22 czerwca, ja k o  d o d a tek  do „ P o d ­
h a la n in a " .  ,

, 0 zabezpieczeniu wedle nrdynacyi egzekucyjnej11 
•zam ieściła  „ Ir-forma- sądow a'1 t re śc iw y  artykuł ' p ióra 
Dr: Józefa B uhna .

Humorysta Nr. 92  w yszedł z d ru k u  i j a k  zw ykle  
skonfiskow any .  M im o.konfiska ty  wije się „ H u m o ry s ta "  
od  dow cipów  i t ry sk u  p e łn y m  zdrow ym  h u m o rem .

Trzydziesty pierwszy rok wydawnictwa koń * y
k rakow sk i d w u tygodn ik  „ D y a b e l14 P o  s ta ru szk u  , .Cza- 
s ię ‘■ p raw ic  je d y n e  po lsk ie  p ism o  o ta k  d ług im  ży­
wocie.

Za rubrykę „nadesłane'" redakeya nie przyj- 
F muje żadnej odpowiedzialności.

N adesłane.
O s t r z e ż e n i e .

Z w ra c a  się u w ag ę  n a  in s ty tu t  Dr. N icho lsona  
w L o ndyn ie ,  k tóry  p odobn ie  ja k  w szys tk ie  inne  tego  
rodza ju  zagraniczne ogłos/.enia —  po lega  n a  oszustwie. 
Bliższych w y jaśn ień  udzieli podp isany .

Ja n  W y so cz ań sk i .
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K O N O E S  Y  O T S T  O W  A N Y

Zakład pogrzebowy

MARKA GINTNERA
W  D rohobyczu przy  ul. Zielonej (obok  g im nazyum )

p o le ca  p r z y b o r y  w cho d z ąc e  w zakres  tego p rzeds ięb io rs tw a  ja k o to :  
T ru m n y  m e ta lo w e  i d re w n ia n e  we wszelkich w ym ia rach ,  wieńce, wstęgi 
z nap isam i,  k a p y  . i t. p .  d o s ta rc z a  n a  cz as  pog rzebu  k a ra w a n ,  p o ­
wozy i konie, n a  żądan ie  w y k o n u je  g robow ce  m u r o w a n e  i nagrobki,  
wogóle za jm u je  się k o m p le tn e m  urządzan iem  p og rzebów  tak  n a jsk ro m ­

niejszych ja k o też  n a jw s p a n ia ls z y c h  po  u m ia rk o w a n y c h  cen ac h .
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PO D Z IĘ K O W A N IE .
Szam belan Jego c. i k. W ysokości A rcyksięciu  

Leopolda Salw atora.
P o w sz ec h n a  f a b ry k a  w y ro b ó w  asbes tow ycli .

Jego c. i k. W ysokość  A rcyksiążę  L e o p o ld  S a l w a t o r ■ je s t  z o b ó w ia  
zaopa trzonego  w podeszwy asb es to w e  bardzo zadowolony. Jego W y sokość  
u ż y w a ł  tego  ob ó w ia  do  d łuższych  p rz e c h a d z e k  i p r z e k o n a ł  się, że noga 
nie m ęczy ła  się przy  tern tak ,  j a k  p rz y  uży w an iu  zw ykłego  obów ia .  P o ­
sy łam  tedy  p a r ę  m yśl iw skich  b u tó w  n a  wzór z p ro śb ą ,  o sp o rządzen ie  
takich  sa m y c h  i u tego sam ego szewca, lecz z po d eszw am i asbes tow em i i 
o rychłe nades łan ie  tychże.

Jestem pewny, że też buty myśliwskie zupełnie tak samo dobrze będą 
zrobione i tak samo dobrze mi posłużą jak poprzednie salonowe.

A gram , 8. l ipca  1898. KRAHL, ro tm istrz .

Jego Excellencya p. Dr. A lek san d e r  W eckerle  p i s z e :
S zan o w n y  P an ie  D o k to r z e !

O bów ie z a o p a t rz o n e  w  p o d e s z w y  asbes tow e  okazało  się w  użyciu 
znakom item . Chodzę w  n iem  pew nie  i wygodnie, a  bo le  n ó g  u s ta ły  tak ,  że 
zdan iem  m ojem , nie b ędę  p o trz e b o w a ł  ju ż  w  tym  względzie więcej piele- 
gnacyi lekarskie j.

Dziękując P a n u  za  życzliwą r a d ę  p o zo s ta ję
Danos 17. w rześn ia  1897. z p o w aż an ie m

Aleksander Weckerle.

Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg! -gm
Chrońcie nogi przed zim nem , w ilgocią  

i zaziębien iem .
Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze stwar- 
działościami i obrzmiałościami wszelkiego rodzaju! 

Precz z odmrożeniem i pieczeniem nóg!
P o  k ró tk im  użyciu p ew n e  usunięcie w szelkich  t rudnośc i  w ch o d z en iu  u k a ­
żdego, k tóry  ty lko sw e  ob ó w ie  zaopa trzy  w hygieniczr.e podeszwy asbestowe

Dr. Hogyes’a.
Cena za parą: podwójnie grubych 1.20, pojedynczych 60, 

piaskowych najlepszych 40 ct., 
za dziecinne połow a pow yższych cen.

Jak  b a rdzo  okaza ły  się te  p odeszw y  skutecznemi, na j lepszym  dow odem  
to. że c. i k. wspólna, jakoteż kr. węg. armia Honwedów zamówiła 22.500

par, k tó r e  je j n a ty c h m ia s t  dosta rczono .
P r z y 'w y s y łk a c h  za p o b ra n ie m  pocz tow em  lub p o p rz e d n ie m  n a d e s ła ­

niem należytości w y s y łk a  franco.
P o d z ięk o w an ia  i w y jaśn ien ia  g ratis.

Odsprzedającym odpow iedni rabat. 
BUDAPESZT.
Jeneralne zastępstwo i główny skład dla Galicji i Bukowiny cbjęła firma; 
Łobos i Szwabowicz, Hel stor i

Wyłączna sprzedaż w świecie 

znanych

DURKOPPA ROWERÓW „DIANA’
n a jlep sz a  m a rk a  n ie m ie c k a

tylko u firm:
I.  <fc D . H a m m e r m a n ó w  złotników i jubilerów w Drohobyczu, Jó z e fa  B e  
M ie ra  w Stryju i J-j±JSTA - Z A C H A K S K I E G O  w Samborze.

55 O R I  O  X u

c. k. koncesyonow ane biuro
ipfonnacyjuo-relclamacyjue

udziela Informacye w sprawach kolejowych 
i reklamuje więcej pobrane należytości 

kolejowe.

Kancelarya w domu p. J. B. Kreppla
w  D ro h o b y czu , u l. Ż u pna Nr. 162.
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Jan Zacharski
h a n d e l  d e l i k a t e s ó w

■ w Samborze
poleca u sieb ie w  lokalu

- PIWO PILZNENSKIE
wprost z beczki na szklanki.

H Chroniczny świąd, wszelkie 
g piegi, wyrzuty skóry wszel- 
p kiego rodzaju, pooenie się 
p  ciała, rąk 1 nóg leczy grun­

townie i całkowicie
„lchtiol-Salicil“ K

p  przez lekarzy wypróbowany. Na 
5-j wszystkie części ciała skuteczne 
£5 do użycia. Za nadesłaniem 4 koron 
H otrzyma się franco, dyskretnie 
Ą  wraz z przepisem użycia przez 
fi; aptekęSzabadzsólIósNo 15 (Węgry).

f f i e l l i  za robek  uboczny!
3 0 0  — 4 0 0  ntarek mogą osoby 
każdego stanu bez kosztów i ry ­

zyka m iesięczn ie  zarobić. 
Oferty pod

„F. D. 99“ . Leipzig-Lindenau.
j—  m ;  ; i - -  :

założone wedle najnowszego rozporządzenia 
c. k. Rady szkolnej krajowej są na składzie 
w drukarni JANA BROSIA w Drohobyczu.

L S p o l e c a  l o t y ,  o i r o ż o f i i  k a w ę  i c o d z i e n n i e  ś w i e ż e  c i a s t a .
W y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  Józef Albin Kunde. Z drukarni Jana Brosia w Drohobyozu.


